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TRYBUNAŁ PIF.RWSZFJ INSTANCYt,

Wolnego Niepodległego i ściśle Neutralnego 
Miasta Krakowa i  Jego Okręgu.

Z  powodu nastąpionej śmierci Ignacego 
Szpora Notaryusza publicznego, wzywa wszy
stkich interes mieć mogących ,  a w szczegó l
ności  każdigo  roszczącego sobie pretensye, 
Z  powodu urzędowania zmarłego Notaryusza, 
do  kaucyi za nim zapisanej, aby takowe T r y 
bunałowi w przeciągu miesiąca je dnego ,  od 
dnia niniejszego obwieszczenia rachując przed
stawili. Po uplynieniu bowiem tego ternii- 
nu,  gdyby nikt z pretensyą nie zgłosi ł  s ię,  
extabulacya kaucyi przez pana Wincentego 
Szpora zapisanej nastąpi.

Kraków d. 25 Lutego 1836 r.
Kopff.

(2r) Librowski Sekr. Tryb.

—  Ze Ludowa. —

W  dodatku do Gazety Wiedi ńskićj  z d. 27 
lutego czytamy program, podpisany przez dom 
bankierski M. A .  llotlischilda i synów, a tyczą

cy się otworzenia towarzystwa akcyjonaryu- 
szów,  celem załużenia kolei żelaznej z W i e 
dnia do Bochni (w  Galicyi). Z  programatu te
go  dowiadujemy się,  że N. Cesarz Feidynand 
I.  raczył najtaskaw iej nadać spólnikowi rze
czonego domu bankierskiego S. M.  baronowi 
de Rothschild wyłączny przywilej na założe
nie kolei żelaznej na przestrzeni 6 0 m i ln ie m .  
z Wiednia aa Bochni ,  wraz z poboeznemi ko -  
lejam' do Berna, Ołomuńca ,  Opawy, D w o 
rów i Wiel iczki .  Na użytkowanie z tej kolei 
żelaznej przez przewożenie osób,  proauk'  5w, 
wszelkich towarów i zwierząt domowych,  u- 
dzielono pozwolenia na lat 50 ,  z tym warun. 
kiem, że i po upływie czasu tego można bę 
dzie u władz rządowych starać się o prze
dłużenie tego wyłącznego przywi leju,  na 
wszelki jednak przypadek ko lej  ta żelazna ze 
wszystkiemi przynależytościami tak co do 
gruntu , jakoleż  co do zabudowań,  łącznie z 
całym tak zwanym inwentarzem (fundus in-  
struclus) pozostanie ciągle własnością two
rzącego się w tym względzie towarzystwa ak- 
cy jonary juszów, które i później także mieć 
będzie prawo zajmowania się interesami tran-
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sp o r tó w , jak to obszernie wylożonem zosta
nie w najwyższym przywileju,  któryto doku
ment w krotce drukiem ogłoszony.u będzie. 
Baron S. M. Hothschild, chcąc przedsięwzię
cie to zrobić ile możności powszechnie uży- 
teeznein , za porozumieniem się*z domem ban
kierskim , do którego w s ło i  ki należy,  umy
ślił na imię swoje uzyskany przywilej ,  w ca
łej  onegoż rozciągłości,  odstąpić towarzystwu 
akcy jonary juszów, li za wynagrodzeniem po
niesionych dotąd wydatków,  niezawarowaw- 
szy sobie ani dla siebie ani dla swojego do 
mu żadnej szczególnej  korzyści.  Wieloletnie 
naprzód już  w tym' zawodzie przedsiębrane 
prace ,  kilkakrotne wysyłanie znających się 
na tem osób celein wyszukania i rozpozna
nia linii ( Trac.e) na tę kulej żelazną zamia
rowi  odpowiedniej ,  tudzież celem nagroma
dzenia dośw iadczi ń , poczynionych przy za
kładaniu kolei żelaznych w Angl ii ,  Francyi 
i  Belgijurn, wreszcie wielorakie • na datach 
autentycznych oparte obliczenia,  rokują nain 
nadzieję nietylko szczęśliwego wykonania tej 
budowy,  lecz oraz znacznej rocznej dywiden
dy. W ed łu g  uprzednio poczynionych już o- 
b l i czeń,  potrzeba będzie na opędzenie kosz 
t ó w  tego przedsięwzięcia,  łącznie z opłatą 
4  od sta aż do czasn użytkowania z tej k o 
lei i nie licząc kolei p ob oc zn ych — blisko__
11,360,000 zr. ni. k. na 60 mil niein. Prze 
to dla pewności wydanych będzie na każdy 
przypadek 12,000 nkcyj po 1000 zr. m. k., 
które po dokonanej subskrypcyi na żądanie 
chcących do tego należeć osób podzielone być 
m o g ą  na pól-akcyj  po 500 zr. m. k. ozna
czonych literami A. i B. Z  tych 12,000 ak- 
cyj już  8000 rozebrano,  a subskrypcya na 
będące do rozdania jeszcze  4000 aLcyj po 
1000 zr. ni. k. przyjmowaną będzie w W i e 
dniu ,  w rzeczonym domu bankierskim (Zuin 
romischen K uiter n. 138) ud dnia 1 marca 
1836. Gdy suma potrzebna na budowę g ł°*  
wnej kzlei przez wplynione subskrypcye prze
wyższoną  zostanie, więc i przewyżka przyj 
mow aną  będz ie ,  a gdy ta do 2 milionów u- 
rośoie ,  użytą zostanie na budowanie pobo

cznych kolei. Lecz  ażeby wniesione sumy 
aż do ich istotnego użycia bezużytecznie nie 
leżały,  wydział ,  a w swoim czasie dyrekcyja 
postara się o tymczasowe złożonych rat upro-  
centowanie. A ż  do czasu, nim kolej Żelazn a 
ukończoną i na korzyść obróconą zostanie,  
kassa towarz.ystwa wynagrodzi  akcyjonary ju- 
szom za to ich częściowe składanie sum ro 
cznie po 4 od sta w półrocznych ratach, a 
dyrekcyja kolei żelaznej takie poczyni urzą
dzenia,  ażeLy tak procenta, jako też w s w o 
im czasie roczne dywidendy nietylko w W i e 
dniu,  ale także we Frankfurcie nad Menem 
W  Londynie i Paryżu w kantorach rzeczonego 
domu bankierskiego wypłacane być mogły.  
Wydział  tymczasowy do zajmowania się 
sprawami tej kolei żelaznej aż do czasu pier
wszego zgromadzenia się akcyunaryjuszów 
składa się oprócz posiadacza przywileju z na- 
stępujących o s ó b ,  które w interesie tow a 
rzystwa akcyonaryjuszów podjęły się tego za
trudnienia. Oto ich imiona: Samuel Bieder 
mann,  baron D. E skel es , baron H. Geymiiller, 
hrabia Henryk Larisch,  Jan Mayer,  Franci
szek Kiepel ,  Henryk Sichorowski ,  baron Si
na i Leopold de WTertheimstein. C o  zapłace
nia całej suiny w równych 10 ratach wyzna
czono 10 terminów, z których pierwszy przy
pada 15 kwietnia r. 1836 ostatni zaś dnia 15 
października 1840 r. Gi..

P a i i y z . Doktor Lelut ogłosi ł  w pismach 
publicznych rapport o wypadku badań nad 
czaszką Fieskiego,  co znowu inocno zachwia
ło  naukę Gallego o czaszkach. Objętość c z a 
szki,  mówi  p. Lehil wynosi 20 cali i 10 li
nii ,  a zatem nie jest nadzwyczajnie wie lką ;  
co  do zewnętrznej formy nie ustępuje c za 
szkom,  po których się ma poznawać człowie 
ka moralnego. Była ona podlugowata,  na 
skroniach spłaszczona ; od czoła aż do tylnej 
części ma średnicy 7 cali i 3 linie., a od j e 
dnej skroni do 'drugiej 5 cali i blizko 6 li- 
nij. F ieski ,  który cale życie w oboz ie  spę
d z i ł ,  zawsze z sztyletem chodził ,  a na k o 
niec 40 osób po części zabił ,  a poczęsci ra
nił, ten Fieski nie ma ani najmniejszego śla-
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da organu niweczenia; tudzież wcale mu 
zbywa na organach chytrości i roztropności,  
lubo się zastanawiał przez kilka miesięcy 
nad zbrodnią która go  zaprowadziła na ru
sztowanie. Przeciwnie posiadał organ dobro-  
duszności > pobożności .  Dumny Fieski nie 
posiadał organu durny i próżności ale w ni
skim stopniu stałuść charakteru. Również  
Z D y w a łu  mu na organie odwagi chociaż ją 
bez  wątpienia posiadał. Ztąd może czytel 
nik osądz ić ,  o ile można polegać w ogó lno
ści na twierdzeniach nauki o czaszkach.

Dniu 23 lutpgo Nina Lasave zaczęła spra
wować swoje obowiązki  jako demoiselle de 
comploir w kawiarni de la Henuissuiice; sk o 
r o  się publiczność o  tern dowiedziała,  tylu 
ciekawych zbiegło się wieczorem,  ze musia
no postawić straż złożoną z żołnierzy i gv.ar- 
dyi narodowej dla utrzymania porządku pu
blicznego.  Nieszczęśliwa będąc bardzo za 
smuconą,  doznawała przy krego obpjści r się 
Z nią tak dalece, że jeden z gości otwarcie 
d o  niej rzeki, że jak się może odważyć w czte
ry dni po straceniu Fieskiego publicznie wy
stępować. ll iedna dziewczyna, blizka omdle
nia,  musiała się oddalić na chwilę,  a odzy
skawszy zmysł y , prosiło, obecnych aby się 
nie urągali z j e j  już aż tiudto nieszczęśliwe
g o  l o s u .  g p s .

—  Z  Madrytu 13 lutego. —
Pan Mendyzabal przełożył  królowej  rejentce 
plan do orgunizacyi gwardyi narodowej ,  któ
ry ona przyjęła i zatwierdzilu, jako  jednę z 
nnjzbawienniejszych instytucji nowszego cza
su do utrzymania spokojności i porządku pu
blicznego.  g p s .

L o s d y S .  Poseł  króla Audih doręczył 
Urolowćj  angielskiej w podarunku nuszyjnik 
z  drogich kamieni, których wartość do mi
l ionów podają.

Teraz  rozeszła się pogłoska W  salonaeh 
wyższego stanu, ł e  x iąże  Well ington przy- 
Stuł wre s zc ie  na środki proponowune ptzez 
ministorium względem załatwienia sprawy o 
dzieslęcinuch irlandzkich, lecz że się z lej 
przyczyny usunął od spraw p°l*lycznych.

W  Florydzie wybuchłą wojnę między Se-  
minolskiei.ri Indyanami jako pierwotnymi mie
szkańcami a europejczykami przypisują srogie
mu obejściu się z niemi ostatnich, którzy na
ruszają ich granice i niepokoją tak w domu 
jako i na polowaniu.

Dr GiJlies sławny autor historyi greckiej  
umarł dnia 15 lutego w 90 roku życia.

Dziennik Times donosi ,  że pomiędzy 34 
urzędnikami kornnneiui w Irlandyi, których 
teraźniejsze ministeriuni mianowało na kwar
talne posiedzenia, 30 znajduje się katolików, 
a 4 tylko protestantów.

Jeneralny gubernator Indy i wschodniej lord 
Auckland w swojej  podróży do Kalkutty, przy
był dnia 14 grudnia r. z. do przylądku d o - - 
brej nadziei.

Rękopis Scotta Guj blannering sprzeda
no na licytacyi za 60 gw in tów .  Z  pnpraw 
i zmian w nim' poczynionych zdaje się że au
tor pisząc niektóre wyrazy po szkocku, m y 
ślał po angielsku. g p s .

R o z  m a i t o ś c i .  Dnia 2go lutego r. b. od
był się w L a e k e n ,  niedaleko Druxelli ,  ślub 
dwojga głuchoniemych. Swiadki ,  drużki i  

drużbowie byli także głuchoniemi. Wesele od
byto się bez hałasu, spodziewać się należy 
że i pożycie będzie spokojne.

Jeżeli koleje żelazne poprzerzynają całą 
E uropę , jakże  się wszystkie dotychczasowe 
pomieszają stosunki! I tak n. p. kochanek od 
prawiony przez kapryśną str o ję  kochankę, na
pisze do niej: »Gdy mój lisi odbierzesz, będę 
ju ż  na drugim końcu świata. »Ona mu na to 
odpowie: »Daję ci 11 minut czasu, abyś po
w róc i ł ,  bo inny tymczasem miejsce zastąpi. 
>1 ten zbiegły powrócony do lesk i ,  we trzy 
minut prędze; od terminu przybędzie. Rom an- 
tycy, p odrożo -i  kron iko-p isarze  wszyscy po
umierają z g ło d u ,  albowiem trzy rasy więcej 
za czytanie ich książek zaplacićby trzeba, 
niż gdyby ktoś sam pojechał i własnymi o -  
czyma oglądał, to co opisują. Narodow ości 
pomieszają się , a ludy żyć będą w jed n em  
społeczeństwie. iedeński zapalacz latarni
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może  pełnić tę służbę i we L w o w i e ,  a l w o w 
ski krawiec może brać miarę w Konstantyno
polu.

Pewien Kurlandczyk! kupczący rybnmi, pu
ścił się śród trzagkących mrozów ze swoim 
towarem de Warszawy.  Ujechawszy mil k il 
kanaście spostrzegł ,  że syn j “ go, chłopi 3ckil -  
kunasto-letni, zimnem na skroś przejęty, snem 
byl zmorzony,obawiając się złego skutki;, za
chęcał go aby się bieżaniem przy kibitce 10- 
ai grza ł ,  lecz gdy tenże już z kibitki zleźć nie 
zdo ł a ł ,  okryty przez ojca kożuchem,  pozo 
stał na swojem miejscu. W kilka godzm pó
źnie j ,  gdy przyszło do zsiadania, zastał ojciec 
chłopca już bez duszy. Tein zdarzeniem do 
Żywego przejęty,  obawiając się ciężkiej od 
powiedzialności , zakopał trupa śród pola w 
śniegu,  i naznacz) wszy sobie miejsce,  umy
ślił za powrotem swoim z Warszawy,  zawieźć 
go  do domu,  i tamże pogrzebać. Jakież było 
zadziwienie j e g o ,  gdy sprzedawszy towar,  i 
przybywszy na miejsce w śniegu pogrzebione-

go  syna, ciała j » g o  nie zastał. Zmartwiory  
tym wypadkiem, zajechał po drodze do kari 
cziny i zanurzony w smutku,  oddawał się <f- 
kropnym myśl om,  gdy oto zaiuzem słyszy 
głos bolesnej straty swo je j ,  i widzi przed so
bą opłakane dziecię;  zrywa się z niewysłowio-  
nem zachwyceniem, rzuca się na nie, ściska 
je  serdecznie,  składając gorące  dzięki Opa
trzności za takie miłosierdzie Grób  w śnie
gu był j ego  zmartwychwstaniem. RŁ.

PRZYJ ECUAŁ.I  DO KRAKOWA

Od 8 do 10 Marca.
Str . i szewi cz  A l e x a n d e r ,  Dub i ec k i  J o z e f , Gu t e n b e r g  

Sani  , Koz r aa  S a m u e l ,  W e i n b e r g  Ma ne la  , D a n z i g e r  
Sc l imul  , w s z y s c y  z P o l s k i ;  S c hu l z  K a r o l ,  z  Pruss ;  
Hystroni  Z o f i a ;  L a sk o w s k i  W i l h e l m ,  Szc ze pa no ws k a  

M a r y  a ,  Z i e l i ń s k i  J ó z e f ,  w s z y s c y  z  1'olski ;  Fu r ma ne k  
Kr z i s chka  F r a nc i s z k a  , o b o j e  z  Ga l i cy i .

W Y J E C H A L I  Z K ł tAK OWA .
Gal i i  Szc zepan , Jhoiuka Fra nc i s z e k  , Daru l l a  Jan ,  

A d e L b e t g e r  J ó z e f ,  S c h m i d t ,  w s z y s c y  do G a l i c y i ;  
B o j a n o w s k i  Ł u k a s z ,  Ho f fman  K a r o l ,  L e g e r  Jakób  , 
He l l ebrandt  K a r o l ,  Th i ema n  A u g u s t ,  do Prugg*

D o n i e s i e n i e .
Dnia  19 M arca r. ~ b. odbędzie się Ciągnienie na piękną majętność

i i t d &i  p°d wiisimaiŁm

ZU k tó r ą  ywującemu , summa odstępr.a 20C.000 W . W . je s t  ofiarowaną. Oprócz tej

majętności, sąjeszoae w tej f.oteryi dowjgrania bardzo kosztowne Serwisy srebrneihwoty  pieniężne

w y noszącejogólną Summę 525,000 W .  W . —  L o s ó w  po 5 Reńs. łv. M. lub 21 zip. g r» 

15 dostać można u J, Louis.


